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Zwyrodnienie włókniste kości,,osteodystrophia fi-
brosa" jest schorzeniem systemowym kośćca, wzglqd-
nie ogranicza się do pewnej lub pewnych kości. Scho-
rzenie to występuje u Iudzi i zwierząt i dotyczy tak
rosnących, jak również wyrośniętych.

Istota schorzenia polega na zupełnej przebudowie
kości, powstawaniu ubytków kości, na skutek rriszczą-
cego działania osteoklastów i resolbcji substancji kost-
nej. Wytwarza się niewapniejąca tkanka kostrrawa,
która wraz ze szpikiem, uległym przemianie rra tkan-
kę łączną włóknistą, zajmuje miejsce powstałych ubyt-
ków zarówno kości gąbczastej, jak zbitej. Najczęściej
zostają zmienione kośc]i qłowy, szczcgólnie kości trva-
l,zy. Rzadziej ulegają zajęciu kości rrdowe, kręgi i in-
ne, Kości stają się nriękkie, łamliwe, dają siq krajać
i ulegają wtórnym znieksztalceniom. Mogą być gąb-
czaste, względnie przedstawiają zbitą sklerotyczną
tkankę kostną. U inłodych zrvierząt nogą ,lvl.stępować
zmiany w obrębie nasad kości, przypcminających zmia-
ny krzywicze.

Przyczyny powodujące zlvyrodnienie włókniste koś-
ci nie są jeszcze dobrze znane. Naj-,ł,iqksze znaczenie
w powstawaniu schorzenia ma niewątplirvie, zaburzenie
w równorvadze przemiany wapniorvo-fosforowe j. Nad-
to bierze się pod uwagę pierrvcltne schorzenia kośc1,
schorzenia plzytaTczycy, zaburzenia czynnosciotve ne-
rek, zaburzenia w przemianie materii, zatrucie meta-
lami, oraz pfzyczyny powodujące krzyrvicę.

Schorzenia po laz pielwszy u ]udzi opisał Paget w
1877 roku jako ,,Osiitis clefolmans". Reclinghauselr w
1891 roku wprowadził nazwę ,,Ostitis fibrosa". Proces
chorobowy u zwierząt (konia, świni, psa i kozy) został
dokładnie oplacowany przez Joesta i Zumpe. Christel-
ler jest zdania, że postać włóknistego zrvyrodnienia
kości jest dla każdego gatunku zwieruąI swcista i ty-
powa. U świń w pierwszym rządzie uwidaczniają siq
zmiany kości twarzowych. Dawniej autolzy utożsamiali
te zmiany z rnięsako-kostniakiem, Pierwszy makrosko-
powy opis tych zmian w ]iteraturze dał Willies. Zmia-
ny histologiczne opisali Mathis i Leblanc. Da]sze ba-
dania poczynili Rehn, Hintze, Wirth, Buzolt i inni. W
opisanym przypadku przez Cohrs'a, zmiany dotyczą
szczęki górnej i dolnej u świni, Wobec bogatego opi-
su zmian w ]iteraturze obcej a braku łvzmianek rv lite-

raturze polskiej weterynajnej,, urvażam za stosowne
opisanie własnego spostrzeżenia.

W dniu 22 maja 1952 roku przysłano do Zakładu
qłowę świni, samca, kerstrata w wieku około 6 miesię-
Óy. Świnia była własnością ob. S, J. z Tomaszowic,

Zmiany dotyczyły szczęki górnej. Szcz oraz
część mózgowa głowy były normalne, one,

Góina szczękal swym wyglądem, przypo zękę
hipopotama. (Rys. 1.),

Rys. 1.

Właściciel zatrlvażył tworzenie się pewnych defol-
macji od 6-ciu tygodni. Na pcczątku procestr świnia
przyjmowała noImalnie pokarm, nie vrykazując żad-
nych objawów chorobowych ogólrrych. Po czterech ty-
qodniach śrvinia przyjmowała pokarm jedynie ,tv sta-
nie płynnym, wykazylvała objawy duszności, zaczęła
tracić na rt adze i rvłaścicicl rł,ezrnrał miejscowego 1e-

karza, który zakwalifikor,vał sztrrkę do złrbicia, ze lvzglę-
du na niernożność ]eczenia. tych zmian oraz polecił
przr:słać głowę do Zakładu Anatomii PatologicznejTv
ce]rr włąściwego lozl]oznąirią §ęhorzenią,

Rys. 2.

Badanie makroskopowe.
Jak Tvykazały iiczne przekroje, kości twarzowe ule-

gły zupełne j przemianie na tkankę miękką, włókrri-
stą, dającą się krajac. Stwierdzono jedynie cienkie
blaszki kostne, względnie chrzęstne w częściaclr ob-
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wodowych trzewioczaszki, szczególnie w zakresie to-
ści nosowych i międzyszczękowej. Kanały nosowe oraz
zatoki uległy znacznemu zwężeniu na sklltek rozrostu
i btr jania nowe j tkanki. Podniebienie uległo zgrubie-
niu i poszerzeniu, na skutek czego linia zębów górnych
ptzesunęła się daieko na zewnątrz. Widoczne na pod-
niebieniu, po przyśrodkowej str-onie zębów, znriany
odciskowe oraz rrbytki nab}onka i błony ślrrzowej,
znaczą przebieg linii zębów szczęki dolnej, W szczęce
gólnej widoczne były po 3 zęby trzonowe z jednej

z tych, w których w normalnych warunkach znajdo-
rł,ała się kośc.

Za]eżnie od miejsca w prepaIatach his|ologicznych
stwieIdza się: zachowar-rą skórę, w której rniejsćarni
zna_jdują się r,opniaczki. T'trż pocl skórą przebiega pasmo
nieztnienionej tkanki cłrrzęstnej, (Rys.2), dalcj zaś w
miejsce tkanki kostnej, znlrjdują się różnokształtne
beleczki kostne, jeszcze dość gęsto ulożone wśród
włóknistej tkanki łącznej (Rys. 3), która w końcrr opa-
nowujc dalsze obrazy histologiczne, zawierające colaz

Ę,ys 3

i drugiej strony, po dwa zęby przecltrzonowe oraz dwa
cęgi, Korony wszystkich zębów były znacznie starte.
Zębodołów kostnych brak, zęby tkwiły w zmienionej
tkance otoczone torebkami łączno-tkankowymi. Resztę
uzębienia stwierdzono po dokonaniu przekroju pozio-
mego. Zęby te tkwiły w tkance w baldzo nieregular-
nych odstępach oraz w lóżnej odległości od linii środ-
kowej.

B a d ani e h i s t o p a t o l o g i c zn e.

Skrawki do badań histopatotogicznych pobrano z
różnych niejsc szczęki górnej a przede wszystkim

Ę,ys 4/

to drobniejsze fragmenty belcczck kostnych, barwią-
cych się coraz słabiej, otoczonych dużra ilością korló-
rek kościogtrbnych (osteoklastów). (Rys. 4),

W plepalatach z innych miejsc stwierdza się obra-
zy podollne, z tym, że nasilenie ploccsu, doprowadza-
jącego do zniszczenia tkanki kostnej i zastąpienia jej
bogatokonórkową włóknistą tkanką łączną jest różne.
Nigdzie, w badanych preparatach, nie stwierdzono nor-
malnc j struk [u ry kostne j.

Całośc zmian odpowiada bezspornie włóknistemtr
zwyrodnienitr kości (osteodystloplria fibrosa).

Istniejące więc Izby Lekarsko-Weterynaryjne są da-
rem Rządu Polski Lrrdor,r,ej. Niestety, jednak to że po-
rł,stały one tuż po wyzlvoleniu, przed zmianami, jakie
nastąpiły później w naszym życiu społeczno-gospodal-
czym spowodowało, Że zolganizowane zostały na prze-
stalzałych zasadach, wzorowanych na instytucjach
dostosowanych do ustroju kapitalistycznego, izby opar-
te o strukturę organizacyjną przestarzałą, w miarę po-
stęptl plzeobrażeń w naszym życiu gospodaTczym sta-
wały się coraz bardziej organizacją niedostosowaną
do nowoczesn_vch zadań stawianych służbie weteryna-
ryjnej i wreszcie pozbawione jakiegokoiwiek zaintele-
sowania ze stlony władz zwicrzchnich straciły rację
bytu w dotychczasowej strukturze olganizacyjnej. Już
choćby fakt, że izby skupiając tylko lekarzy wet. z po-
minięcienr tak rozbudowanej i koniecznej obecnie służ-
by pomocniczej, :uczynił z nich instytucję e]itarną, nie-
zdolną do wykonywania zadań, stojących przed całą
służbą wet.

Z bezce]owości dalszego istnienia izb w dotychcza-
sowej stlukturze zdali sobie sprawę sami ]elcarze wet.
zrzeszeni w izbach i dali temu wylaz w uchwale Wal-
nego Zebrania Naczelnej Izby w dniu 29 czerwca 1950
roku. W wykonaniu tej uchwały opracowany i złożo-
ny pruez zarząd Naczelnej Izby odpowiednim władzom
lnenoriał uzasadniający konieczność przekształcenia

ORGANIZACJA SŁUZBY WETERYNARYJNEJ
JAN DERYŁO

Warszawa

SPRAWA IZB
LEKARSKO_WETERYNARYJNYCH.

Powołanie do życia dekretem z dnia 6 czerwca
1945 roku Izb Lekarsko-Weterynaryjnych było uko-
ronowaniem wie1o]etnich bezskutecznych zabiegów
starszego pokolenia lekarzy wet, w okresie między-
woJennym,

Czynniki decydujące Polski sanacyjnej nie docerria-
ły potrzeby zorganizowania zawodu wetelynaTy jnego
w instytucji o charakterze samolządu zawodowego.
Było to skutkiem niedoceniania zawodu wet. w ży-
ciu gospodarczym kraju i, oględnie mówiąc, pewnej
dozy lekceważenia dla zawodu ,,weterynarza" wśrócl
przedstawicieli Ówczesnych sfeI Iządzących. Brak
przymusowej organizacji zawodowej odpowiadał zresz-
tą niektórym ówczesnym Iekarzom wet., zajmującym
się wolną praktyką, nieuznającym jakichkolwiek ogra-
niczeń lub norm w zaklesie wykonywanego przez nich
zawodu, zwłaszcza na terenie tak zacofanym, nieuświa-
domionym i pozostawionym samemu sobie, jak teren
polskiej Wsi plzed wojną.
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